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WPROWADZENIE

Problematyka dotycząca miejsca i  r o l i  kobiety w życiu 
Kościoła, a zwłaszcza określenia szans i  możliwości jej udzia
łu  w kościelnych strukturach instytucjonalno-prawnych, prze
wijała s ię  z różnym nasileniem przez całe dzieje chrześcijań
stwa. Głośna współcześnie tzw. kwestia kobieca nie stanowi zatem

symptomu charakteryzującego jedynie okres posoborowych 
przemian w K ościele.

Już w pierwotnych gminach chrześcijańskich zaznacza 
s ię  szczególnego rodzaju napięcie w traktowaniu kobiet przez 
pierwszych wyznawców Chrystusa. Gminy te  powstawały bowiem 
w łonie kultury żydowskiej, hołdującej tradycji patriarchal- 
nej, tak charakterystycznej zresztą dla całego Wschodu1 .
W tradycji te j  dominującą ro lę  odgrywał mężczyzna, on ucho
d z ił  w pełn i za człowieka, zaś pozycja społeczno-prawna ko
biety obwarowana była w judaizmie szeregiem przepisów, któ
re ją w stosunkach ze światem mężczyzn poniżały i  dyskrymi-2nowały •

Warto na ten aspekt zwrócić uwagę, aby w szerszej 
perspektywie dostrzec całkowitą nowość wniesioną przez Chrys
tusa w ówczesny kontekst kulturowo-obyczajowy. Od czasów 
Chrystusa zaczyna obowiązywać nowe prawo Królestwa Bożego 
przywracające godność wszystkim ludziom. Na kartach Nowego 
Testamentu spotykamy przeto Chrystusa w wielu sytuacjach
w otoczeniu kobiet, one są świadkami jego słów i  czynów 3zbawczych, angażują s ię  czynnie w jego posłannictwo .
Chrześcijaństwo od samego zarania okazuje s ię  jako r e lig la  
uniwersalna, otwarta na wszystkich, gromadząca ludzi n ie
zależnie od jakichkolwiek podziałów i  różnic, także bez 
względu na p łeć . Nowość Ewangelii w stosunku do Innych re-



86 KSl MARIAN STASIAK

l i g i i  wyrażała s i ę  między Innymi w proklamowania jed n ośc i 
i  równości w szystk ich  w C hrystusie . Howość ta  jednak n ie  bez 
trudności i  przeszkód rea lizo w a ła  s i ę  pośród społeczeństw a  
myślącego trad ycy jn ie  i  zakorzenionego w odwiecznych u k ła -  
dach społeczno-obyczajow ych. Siady tych  napięć widzimy już  
w l is ta c h  św. Pawła*. Pierwotny K ośció ł równość mężczyzny 
i  kobiety  n ie  ty lk o  proklamował w wyznawanej w ierze , le c z  
dawał te j  prawdzie wyraz w ży c iu  i  praktyce k o ś c ie ln e j .

Rozpatrując u d z ia ł k ob iet w różnych funkcjach K ościo
ła  pierwotnego można wyodrębnić trzy  charakterystyczne d la  
n ich  formy u czestn ictw a . Pierwszą są  wspomniane przez św. 
Pawła d z iew ice , k tóre n a leża ły  do odrębnej grupy k ob iet  
w K ościele  i  być może one dały początek późniejszym  zakonom 
żeńskim. N astępnie św. Paweł wspomina wdowy, k tóre n a leża ły  
do kobiet samotnych pośw ięcających s i ę  głów nie m odlitw ie
i  dziełom  m iło s ie r d z ia . T rzecia  k ategoria  k ob iet w yszczegó l-  

Aniona przez sw. Pawła to  d ia k o n is ę .  P e łn iły  one w gm inie 
ch rz eśc ija ń sk ie j  różnorodne zadania, n ie  ty lk o  charytatywne, 
a le  także d u szp a stersk ie , p ośred n iczy ły  pomiędzy biskupem, 
prezbiteram i a wspólnotą w iernych. Urząd ten  -  mający swoją 
genezę w czasach  a p o sto lsk ic h  -  znany był i  w d a lsze j h is 
t o r i i  K o śc io ła . W K oście le  na Zachodzie p rzetrw ał do IV w ., 
a na Wschodzie za n ik ł dopiero około X III w.^

Zapewne w ie le  przyczyn z ło ż y ło  s i ę  na t o ,  i ż  K ośc ió ł 
stopniowo elim inow ał k obiety  z u dzia łu  w funkcjach e k le z ja l
nych. Bez w ątpienia odegrały tu  pewną r o lę  wspomniane wpływy 
kultu r:żyd ow sk iej, rzym sk iej, h e l le n is ty c z n e j ,  tworzących  
środowisko, w którym K ośció ł r o z w ija ł swoją d z ia ła ln o ś ć .  
Zmieniały s i ę  także struktury prawno-organizacyjne samego 
K ościo ła , zyskiw ał on p ozycję uprzywilejowaną, za n ik a ł jego  
zapał m isyjny, w iąza ł s i ę  z feudalno-stanowym ustrojem  śred 
n iow iecza . Rył to  św ia t , w którym dominującą r o lę  odgrywali 
m ężczyźni. Pozycję t ę  umacniały ponadto p rzy b iera ją ce  na s i 
l e  prądy myślowe o nastaw ien iu  antyfem inistycznym  . W okre
s i e  p a try sty k i i  średniow iecza w ykształtow ała s i ę  panuj ąęą 
powszechnie m entalność deprecjonująca k o b ie tę , nakazująca  
dystansowanie s i ę  od n ie j ,  a nawet budząca stra ch  przed 
nią  /p rocesy  czarow n ic/. Z drugiej strony n ie  brak było  
w h i s t o r i i  K ościo ła  wybitnych p o sta c i kobiecych, k tóre wy
warły znaczny wpływ na ducha sw ojej ep ok i? . Warto dodać, i i
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odsuwanie kobiet od udziału w funkcjach kościelnych spowodo
wane było także reakcją Kościoła na praktyki wielu sekt, np. 
u gnostyków, marcjanistów, montanistów kobiety spełniały waż—  
ne funkcje pasterskie.

Biorąc pod uwagę te wszystkie okoliczności stwierdzić 
należy, iż udział kobiet w urzędach i funkcjach kościelnych 
od samego początku rodził swoistego rodzaju napięcie w prak
tyce kościelnej• Zostało ono stopniowo eliminowane poprzezQograniczenie udziału kobiet w jego misji apostolskiej . 'Wy
daj e się, iż poczynając od okresu patrystyki działalność ta 
zostaje prawie w całości zdominowana przez mężczyzn.

Wymowne świadectwo nasilania się tendencji anćrocen- 
trycznych, jakie charakteryzowały nie tylko środowisko koś
cielne, ale w ogóle kulturę zachodnią, znajdujemy w prawo
dawstwie kanonicznym z okresu średniowiecza i wieków później—oszych. Trendy te przetrwały właściwie po czasy współczesne. 
Dopiero dokonujące się w naszym stuleciu głębokie przeobraże
nia, jakim podlegała sytuacja społeczna kobiety, sprowokowa
ły niejako konieczność zrewidowania także stanowiska Kościo
ła, zarówno na poziomie doktrynalnym, jak również normatyw
nym. Sie była to jakaś jednorazowa decyzja, lecz uwikłany 
w wiele trudności proces rozwojowy, będący odpowiedzią ze 
strony Kościoła na wielorakie ruchy wyzwoleńcze i emancypa
cyjne. Skalę tych przemian można zobrazować przez porównanie 
dwóch podstawowych zbiorów prawa kanonicznego: Kodeksu z 1917 
który przez ponad pół wieku rządził życiem Kościoła, oraz Ko
deksu z 1983 r. promulgowanego przez papieża Jana Pawła U .

Kodeks, podobnie jak każde prawo, rodzi się w określo
nym kontekście kulturowo-społecznym, wyrasta z konkretnych 
potrzeb, chroni wartości i umacnia te przekonania, które wy
dają się być decydujące dla funkcjonowania danej społeczno
ści. Prawo posiada także swoją historię, nie stwarza nowej 
rzeczywistości, lecz podąża za życiem, starając się modelo
wać je według uznawanych w danej społeczności naczelnych za
sad i przyjętych ideałów. Jie powinno zatem dziwić, że także 
na kodeks prawa kościelnego powstały na przełomie obecnego 
stulecia wywarły swój wpływ dominujące prądy myślowe, poglą
dy filozoficzne, sten wiedzy teologicznej tamtego okresu 
prac legislacyjnych. Również określona koncepcja antropolo
giczna kobiety z tamtego czasu zaznaczyła się w redakcji wie
lu kanohćw Kodeksu's 1917 r.



88 KS. MARIAN STASIAK

V oparciu o zestawienie zawartych w nim dyspozycji praw
nych dostrzega się, i ż  kodeks ten traktował kobietę jako oso
bę będącą na niższym poziomie intelektualnym w porównaniu 
z mężczyzną» wykazującą słabszą wolę» przeceniony został 
wpływ sfery emocjonalnej na stałość jej zachowań i decyzji» 
moralnie była oneniapn jako bardziej skłonna do grzechu i upad 
ku» wrażliwsza na pokusy» łatwiejsza do uwiedzenia. Z dzisiej
szej perspektywy dostrzegamy wyraźniej, iż wizerunek kobiety, 
jaki znajdował się u podłoża wielu sformułowań prawniczych 
Kodeksu z 1917 r., wydaje się być1reliktem z zamierzchłych 
czasów. Rodzi się zatem pytanie, czy i na ile uległa zmianie 
sytuacja kobiety w nowym Kodeksie Prawa Kanonicznego ogłoszo^ 
nym przez papieża Jana Pawła 11. W jakiej mierze nowy Kodeks 
odzwierciedla aktualny proces przemian, jakie odnośnie do tej 
kwestii zaszły w doktrynie Soboru Watykańskiego II i nauce 
ostatnich papieży. Gzy i w jakiej mierze antropologia soboro
wa oraz wyznawane przez Kościół fundamentalne zasady co dc 
godności osoby, jej równouprawnienia wywarły swój wpływ przy 
redakcji jego kanonów. Można także pytać, czy nowe prawo ko
ścielne nosi na sobie także rys nowych orientacji myślowych, 
protegujących w różnych formach ruchy wyzwoleńcze i emanny- 
pacyjne.

/
I. EMANCYPACJA KOBIET W SPOŁECZNOŚCI ŚWIECKIEJ

Dążenia wolnościowe, jakie dziś obserwujemy tak w ska
li jednostki, jak całych społeczeństw, wyrosły na podłożu 
przemian społeczno-ekonomicznych z końca ubiegłego wieku.
W tym też czasie zaczynało dojrzewać coraz wyraźni pj, nowe 
zjawisko, określane współcześnie jako ruchy emancypacyjne 
kobiet bądź też - prościej - jako kwestia kobieca10. Rewolu
cja techniczna i rozwój nowych gałęzi przemysłu umożliwiły 
kobiecie podjęcie samodzielnej pracy zawodowej i zdobycie 
tym samym niezależności ekonomicznej. Zmieniła się zatem 
jej pozycja społeczno-gospodarcza. W tych nowych poniekąd 
dla kobiety warunkach rodziła się, choć nie bez trudności, 
świadomość rewindykacji także innych praw należnych kobie- 
cie, jak prawa do wykształcenia ogólnego i zawodowego, pra
wa wyborczego, zrównania po prostu z uprawnieniami mężczyzn. 
Ruchy te przybierały na sile dzięki powstawaniu różnych or
ganizacji kobiecych, często o zasięgu międzynarodowym. Do
magały się one w swoich programach równouprawnienia w wielu
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dziedzinach życia publicznego,politycznego i ekonomicznego, 
w zakresie praw małżeńskich i rodzinnych.

Zjawisko to doznaje potężnego wsparcia także w sferze 
duchowej. Zachodzące bowiem zmiany kulturowe ngni«kują się 
w wieku swoich postaciach na rozwoju refleksji antropologi
cznej. Odkrywana coraz pełniej prawda o człowieku, jego god
ności, fundamentalnych i niezbywalnych prawach, przenika co
raz głębiej mentalność współczesnego człowieka. Wydaje się 
akceptować on, niezależnie od wyznawanych orientacji ideo
wych czy religijnych, podstawowe pryncypia, głoszące między 
innymi prymat osoby nad światem rzeczy, pierwszeństwo norm 
etycznych nad wymaganiami techniki. Mówiąc najprościej, cza
sy współczesne charakteryzuje zwrot ku człowiekowi. W zmie
nionym przeto klimacie duchowym naszych czasów emancypacja 
kobiet stała się jednym z najdonioślejszych problemów, ocze
kujących na swoje rozwiązanie.

Kościół działający w świecie i dla świata nie mógł oczy
wiście pozostać obojętnym bądź dystansować się od zachodzą
cych przemian. Można powiedzieć, iż przemiany te wyprzedzi
ły i w jakiejś mierze stymulowały rozwój doktryny Kościoła 
i jego praktykę, także prawną. Wielce znaczącym wydarzeniem 
dla kwestii kobiecej było uchwalenie przez Zgromadzenie Ogól
ne NZ Deklaracji Praw Człowieka i Obywatela, której artykuł 
pierwszy stanowi: "Wszyscy ludzie rodzą się wolni i równi 
pod względem swojej godności i swych praw. Są oni obdarzeni 
rozumem i sumieniem i powinni postępować wobec innych w du- 
chu braterstwa" . Jest rzeczą oczywistą, iż nawet tak wy
sokiej rangi dokument nie mógł spowodować od razu likwida
cji wszelkich form dyskryminacji osób, w tym także dyskry
minacji ze względu na płeć. Na trwałość tych form składa się 
wiele czynników, np.: uwarunkowania kulturowe, zakorzenione 
tradycje i obyczaje, wpływ kontekstu środowiskowego«

Czynniki te wyznaczały także pozycję prawną kobiety 
w określonym systemie prawa. Wydaje się, iż niezależnie od 
różnic, jakie specyfikują odmienne systemy prawne, ich wspól
nym znamieniem było podporządkowanie, czasami wręcz całkowi
te, kobiety mężczyźnie. Wystarczy przypomnieć, bez sięgania 
zbytnio w historię, iż kodeks napoleoński nie uznawał praw
nej osobowości kobiety, zaś jej stan poniżenia wobec mężczyz- 
ny zabezpieczał sankcjami prawnymi • Właściwie dopiero 
w obecnym stuleciu sytuacja prawna kobiety zaczęła podle-
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gać radykalnym zmianom* Sb niektórych, zaś obszarach naszego 
globu proces ten zaledwie się zaczyna.

Jeszcze w 196? r. Zgromadzenie Ogólne HZ, biorąc pod 
uwagę dyskryminacyjną sytuację i poniżenie kobiet, ogłosiło 
"Deklarację o usunięciu dyskryminacji kobiet". Podkreśla się 
w niej, iż dyskryminacja, którą stosuje się wobec kobiet, 
jest nie do pogodzenia z godnością osoby-ludzkiej, dobrem ro- 
dżiny i społeczeństwa • Cenną inicjatywą, wspierającą pro
mocję kobiety było proklamowanie roku 1975 jako Roku Kobiety. 
Inspirującym program obchodów tegoż Roku było hasło: "Równość 
Rozwój - Pokój". Rok ten został wybrany dla uczczenia 25 rocz
nicy powołania przez ONZ specjalnej Komisji do Spraw Kobie 
Przedsięwzięcia tegoż roku zmierzały do uwrażliwienia opinii 
światowej na sprawę dyskryminacji kobiet i miały protegować 
te inicjatywy, które stawiały sobie za cel ich promocję we 
współczesnym świecie.

Inicjatywy te wyłoniły się także w łonie Kościoła. Na 
podkreślenie zasługuje zaangażowanie się papieża Pawła VI, 
który w ramach obchodu Roku Kobiety powołał Komitet Stolicy 
Apostolskiej. Opublikował także list prezentujący w świetle*1 Awiary stanowisko Kościoła w kwestii kobiecej . Poglądy za
warte w tym liście wyrażały kolejny etap ewolucji, jakiej 
podlegała nauka Kościoła w ostatnich czasach. W jej rozwój 
wnieśli swój wkład także poprzednicy papieża Pawła VI.

II. PROMOCJA KOBIET W NAUCE PAPIEŻY
Zachodzące wielorakie przemiany społeczne, kulturowe 

i obyczajowe dotyczą także Kościoła. Podjęcie pracy zawodo
wej przez kobietę kosztem dotychczasowych zajęć domowych 
i rodzinnych, jej aktywny udział w życiu publicznym rodzi
ły wiele nowych problemów etycznych i duszpasterskich. Tra
dycyjne wzorce religijne i obyczajowe przestawały wywierać 
wpływ na życie chrześcijańskie, w nowych warunkach okazywa
ły się niewystarczające. Dodatkowym motywem mobilizującym 
niejako od wewnątrz Kościół do zajęcia się kwestią kobiecą 
był tekże fakt, iż w kręgach Akcji Katolickiej, sterowanej 
przecież przez hierarchię, zrodziły się inicjatywy wskazu
jące na konieczność zmiany sytuacji kobiety w ramach struk
tur kościelnych.

Skelę tego nowego zjawiska, w różnych jego przejawach, 
dostrzegł już papież Pius ZI w wydanej w 1930 roku encyklice
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"Casti connubi!". Encyklika ta w ramach, nauki o małżeństwie 
chrześcijańskim wskazuje na trojakie przejawy emancypacji 
kobiet. Zdaniem tego papieża nie neleżało dopuszczać do prze
sadnej równości kobiety i mężczyzny, gdyż ich równouprawnie
nie winno być dostosowane do różnic osobowych i odmiennych 
zadań w rodzinie i społeczeństwie. Środowisko domowe uważa
ta encyklika za "królewski tron" dla kobiety. Do przejawów 

15emancypacji odnosi się ona z rezerwą .
Problematyka ta znacznie dobitniej dojdzie do głosu 

za pontyfikatu papieża Piusa XII. Już w pierwszych swoich 
przemówieniach skierowanych do członków Akcji Katolickiej 
podkreśla on w wielorakich odnisieniach społecznych znacze
nie apostolatu kobiet. Zdaniem tegoż papieża promocja ko
biety postuluje określenie na nowo roli mężczyzny, który 
dotychczas zajęty był przede wszystkim zapewnieniem bytu ma
terialnego rodzinie. W nauczaniu tegoż papieża praca zawo
dowa kobiet zostaje oceniona jeko zjawisko pozytywne, uwy
pukla się godność kobiety, którą otrzymała ona od Boga, mi
sja kobiety polegać ma na tym, aby ludzie odnaleźli się«4 <
w jedności synów Bożych °.

Przemiany sytuacji kobiety w życiu społecznym sprawia
ły, iż problem ten wszedł na stałe do treści nauczania Ma
gisterium Kościoła.

Promocja społeczna kobiety została odczytana przez 
papieża Jana XXTZI jako "znak czasu", jako jedna z głównych 
przemian współczesnego świata, obok awansu społecznego klas 
pracujących i ruchów wyzwoleńczych całych narodów . Jak nau
cza ten papież, kobiety stają się coraz bardziej świadome 
swej godności ludzkiej" "nie zgadzają' się na traktowanie ich 
jako istot bezdusznych czy też jakichś narzędzi, lecz doma
gają się praw i obowiązków godnych ich ludzkiej osobowości 
tak w życiu domowym, jak i publicznym". Do praw osoby nale
ży także decydowanie o swoim losie, wyborze stanu, jaki im 
najbardziej odpowiada, w równym stopniu zarówno przez męż
czyzn, jak i kobiety. Udział kobiet w życiu publicznym trak
tuje ten papież jako fakt oczywisty, zaznaczając zarazem, 
iż upowszechnia się on szybciej wśród narodów chrześcijań- 
skich . Wkład doktrynalny tegoż papieża w omawianą pro
blematykę ocenia się jako niezwykle ważny, choć nie pod
jął on konkretnych decyzji uwidoczniających promocję sta-
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tosa kobiety « strukturach, kościelnych. Kroku takiego dokonał 
papież Paweł VI.

Jako kontynuatok Soboru Watykańskiego II zdecydował 
o udziale kobiet w charakterze obaerwatorek w obradach sobo
rowych^. Opuszczały one aulę soborową, ilekroć przedmiot 
obrad plenarnych nie dotyczył ich bezpośrednio. W ówczesnym 
czasie udział kobiet,, obok. h -tg g a .-r c .h H  t na. Soborze miał wiel
ce znaczącą wymowę.

Sobór Watykański II nie podejmował bezpośrednio pro
blematyki promocji kobiety w Kościele, choć w całości jego 
doktryny temat ten przejawia się w różnym kontekście. Zosta
nie on omówiony w następnym punkcie tych rozważań.

Okres posoborowy przyniósł nowe inicjatywy ze strony 
Kościoła świadczące o. dowartościowaniu roli kobiety. Wyda
rzeniem zgoła milowym w tym względzie było ogłoszenie przez 
papieża Pawła VI dwóch kobiet, św. Teresy z Avila /27 12 1970/ 
i następnie św. Katarzyny ze Sieny /29 I 1970/, doktorami Ko- 
ścioła • Decyzja ta w dziejach Kościoła nie miała preceden
su. Ponadto pepież ten odpowiadając na postulaty trzeciego 
Synodu Biskupów, powołał 3 V 1973 r. komisję, której zada
niem było przestudiowanie środków realizacji skutecznego do- 
wartościowania godności i odpowiedzialności kobiet • Komi
sje ta wyniki swoich prac przedstawiła na czwartej sesji Sy
nodu Biskupów. Paweł VI z okazji 80 rocznicy ogłoszenia ency
kliki rRerum novarum" wydał list apostolski zatytułowany 
"Octogesima adveniens", w którym wskazał na konieczność praw
nego określenia statusu kobiety. Stwierdza się w nim: "pra
wodawstwo z biegiem czasu winno być tak udoskonalone, by 
chroniło ową szczególną rolę kobiety, do której jest powo
łana, a równocześnie przyznawało jej należną wolność osobi
stą oraz równe prawa do udziału w życiu kulturalnym, gospo- 
darczym, społecznym i politycznym" .

Temat ten kontynuował papież w wielu swoich przemówie
niach. Na uwagę zasługuje jego stanowisko wyrażone w prze
mówieniu dnia 31 1-1976 r.^3 papież wskazał w nim, iż zada
niem każdego człowieka jest: "praca nad z r o z u m - f p n - tśm, posza
nowaniem i ochroną praw oraz prerogatyw należnych każdej ko- 
kiecie, tak samotnej, jak zamężnej £•••}" • Stanowisko Kościo
ła w tej kwestii opiera się, zdaniem papieża, na fundamental
nej chrześcijańskiej zasadzie, według której: "mężczyzna i ko-
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bieta są równi przed Bogiem, równi jako osoby, równi jako 
dzieci Boże, równi w godności, równi także w prawie”. Wielo
krotnie przestrzegał też papież przed zbyt radykalnymi dąże
niami niektórych organizacji feministycznych, które lansowa
ły wypaczone programy wyzwolenia kobiety.

Z okazji wspomnianego uprzednio Boku Kobiety został 
przygotowany przez Komisję Duszpasterską Kongregacji Ewange
lizacji Herodów specjalny dokument pt. "Funkcja kobiety w e-

•94wangelizacji" . Zawarte jest w nim podstawowe stwierdzenie, 
przyjęte z nauki Soboru Watykańskiego II, iż funkcja ewange
lizacyjna należy do wszystkich chrześcijan, bez względu na 
płeó, wiek i sytuację. Dokument ten odwołuje się do roli ko
biet w dziejach Starego Testamentu, do ich aktywności w Ko
ściele pierwotnym, eksponuje postać Maryi, nazywanej Królową 
Apostołów. Z treści tego dokumentu przebija dążność do zwięk
szenia obszarów udziału kobiet w życiu kościelnym i społecz
nym.

Za pontyfikatu papieża Pawła 71 wzmagają się naciski 
zmierzające do podważenia dotychczasowego stanowiska Kościo
ła w sprawie dopuszczenia kobiet do sakramentu kapłaństwa. 
Rodziły się one głównie na terenie Europy i Ameryki Północ
nej . Ha złożoność tego problemu nakładało się wiele elemen
tów. Poza ogólnymi procesami emancypacyjnymi kobiet wskazać 
należy wspomniane zmiany odnośnie do promocji kobiety w dok
trynie Kościoła oraz wyłom w dotychczasowej praktyce ze stro
ny Kościołów protestanckich. Kościoły te, nie mając zasadni
czych obiekcji doktrynalnych, pod wpływem konkretnych po-
trzeb, zdecydowały się na udzielenie święceń kapłańskich ko-

25bietom .
Palę dyskusji wśród teologów wywołała, mająca związek 

z tą sprawą, wymiana listów pomiędzy papieżem Pawłem VI a arcy 
biskupem Canterbury, w deklaracji Kongregacji Doktryny Wia
ry wydanej /2 7  I 1 9 7 7 / z polecenia papieża Pawła VI stwier
dza się stanowczo, że: "Kościół, wierny przykładowi swego 
Pana, nie uważa się za upoważnionego do tego, aby dopuścićpg
kobiety do święceń kapłańskich" • Deklaracja w uzasadnieniu 
tej decyzji odwołuje się do wielu argumentów. Pierwszym jest 
przekaz tradycji dającej wyraz przekonaniu Kościoła, iż ko
biety nie mogą otrzymywać ważnych święceń kapłańskich czy 
konsekracji biskupiej. Następnie wskazuje Bię na wzór sa-
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mego Chrystusa i aa postępowanie apostołów, którzy wyłącznie 
mężczyzn czynili ̂ biskupami i prezbiterami. Według tejże de
klaracji Kościół nie może odstąpić od tej nieprzerwanej spuś- 
cizny, której świadectwo aa wartość nieprzemijającą .

Inną decyzją, powziętą przez papieża Pawła VI, która 
budzi także kontrowersje wśród teologów i kanonistów, była 
reforma święceń niższych i stworzona tym samym możliwość po— 
wierzenia urzędu lektora i  akolity osobom świeckim • Wpro
wadzające te zmiany motu proprio “MŁnisteria quaedam" z 15 
Vili 1972 r. będzie omówione poniżej, przy analizie odpo
wiednich kanonów Kodeksu.

Przytoczone wypowiedzi z nauczania papieża Pawła VI 
świadczą, iż jego pontyfikat cechował się szczególnym zain
teresowaniem i wrażliwością na tę problematykę. W jej roz
wój wniósł on własny wkład oraz podjął pierwsze decyzje, któ
re zmieniały dotychczasową praktykę Kościoła w odniesieniu 
do funkcji i posług kobiety w Kościele.

Osobnego omówienia wymagałoby przedstawienie rozwoju 
tej problematyki w nauczaniu obecnego papieża Jana Pawła II. 
Wiadomo bowiem, iż fundamentalne prawdy antropologii chrze
ścijańskiej dotyczące spraw płci, małżeństwa, rodziny, dziec
ka, teologii ciała i innych uczynił ten papież stałym tema
tem swego nauczania podczas audiencji papieskich i licznych 
podróży apostolskich. Poza ramy tego opracowania wykraczało
by również uwzględnienie encyklik obecnego papieża. Dla po
trzeb zaś naszego tematu ważnym j.est przedstawienie aktual
nej dyscypliny prawnej Kościoła, zawartej w Kodeksie promul
gowanym w 1983 r. przez Jana Pawła II.

III i -PROMOCJĄ KOBIETY W DOKTRYNIE SOBORU WATYKAŃSKIEGO II
Jakkolwiek papież Jan XXIII określił przeobrażenia sy

tuacji kobiety w świecie jako "znak czasu", to jednak zwoła
ny przez niego Sobór nie zajął się bezpośrednio tym zagadnie
niem» Duszpasterska wszakże orientacja ostatniego Soboru i je 
go szerokie otwarcie na problemy współczesnego człowieka apra 
wiły, iż kwestia ta nie mogła ujśó uwadze ojców soborowych.

Fundamentalna prawda dla wywodów soborowych o człowie
ku zawarta jest w tekście biblijnym mówiącym o stworzeniupoczłowieka na obraz Boży jako mężczyzny i kobiety . Frawdr 
ta wyznacza całą strukturę antropologii tegoż Soboru. Osoba 
ludzka przez Boga stworzona w Nim samym ma źródło swojej god-
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ności i równości. Tekst soborowy głosi: "ponieważ wszyscy lu
dzie posiadają duszę rozumną i stworzeni na obraz Boży mają 
tę samą naturę i ten sam początek, a odkupieni przez Chrystu
sa cieszą się tym samym powołaniem i przeznaczeniem, należy 
coraz bardziej uznawać podstawową równość między wszystkimi" 
/KDK 29/. Sobór nawołuje zatem w wielu miejscach swojej nauki 
do uznania i przestrzegania równości wszystkich ludzi, posza
nowania ich godności, eliminacji wszelkich form dyskrymina- 
cji • Wskazuje na potrzebę zagwarantowania kobiecie równo
ści wobec prawa: "kobiety żądają dla siebie zrównania prawne
go i faktycznego z mężczyznami tam, gdzie jeszcze nie osiągnę
ły” /KDK 9/• Należy zauważyć, że tekst ten wyróżnia sytuację 
prawną i faktyczną - pierwszą określa przepis prawny, drugą 
zaś rzeczywiste traktowanie kobiety. Cytowana konstytucja 
’’/Gaudium et spes" wskazuje przykładowo na naruszanie prawa 
osoby ludzkiej poprzez odmawianie kobiecie prawa wyboru mał
żonka, prawa do wykształcenia i do wychowania na równi z męż
czyzną /KDK 29/• Ojcowie soborowi dostrzegali zróżnicowanie 
zachodzące w wielu społeczeństwach przy określaniu praw ko
biety i jej rzeczywistego traktowania w danym kręgu kulturo
wym. Wśród zagrożeń, które w sposób szczególny upokarzają 
kobietę, Sobór wylicza: prostytucję, handel kobietami i mło
dzieżą /KDK 27/. Poniżanie kobiety, wszelkie formy jej dys
kryminacji uderzają bowiem nie tylko w jej kobiecość, lecz 
w człowieczeństwo w ogóle.

Konstytucja "Lumen gentium" podkreśla z kolei zaanga
żowanie kobiet w życiu Kościoła, zarówno tych, które żyją

31w świecie, jak również w stanie zakonnynr . Doniosłe znacze
nie dla rozważanego tu tematu ma soborowy Dekret o apostol
stwie świeckich. Wprawdzie nie specyfikuje się w nim zadań 
kobiety, wiadomo jednak, iż termin "świeccy" obejmuje z na
tury rzeczy także kobiety. W dekrecie tym stwierdza się, 
iż przez chrzest wszyscy, bez wyjątku, członkowie Kościoła 
stają się "uczestnikami urzędu kapłańskiego, prorockiego 
i królewskiego Chrystusa" choć pełnią to posłannictwo na 
różne sposoby /DA 2/• Dostrzegając ponadto dowartościowa
nie kobiety w życiu społecznym, dekret uznaje za sprawę 
wielkiej wagi "większe ich uczestnictwo także na różnych 
polach działalności apostolskiej Kościoła" /DA 9/* Do za
dań laikatu należy bowiem kształtowanie świata w duchu
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chrześcijańskim^ Wśród wymienionych, form aktywności chrześ
cijan świeckich przypomina si? obowiązek oddziaływania na 
sposób myślenia, obyczaje, prawa, ustrój społeczności, w któ
rej oni żyją. Ich apostolska misja winna ponadto przejawiać 
się także na forum międzynarodowym.

ITależy podkreślić, iż Dekret o apostolstwie świeckich, 
mający tak ważne znaczenie dla omawianego tu tematu nie do
konuje żadnych między laikatem dystynkcji w wypełnianiu ich 
misji ze względu na płeć. Hie ma w nim także mowy o jakimś 
specyficznym typie duchowości chrześcijańskiej przeznaczo
nej wyłącznie dla mężczyzn lub kobiet. Różnice w realizacji 
ich apostolatu wyznacza jedynie stan osób, jak bezżenność, 
wdowieństwo czy jakaś indywidualna sytuacja życiowa /DA 4/. 
Wzajemne zaś stosunki między ludźmi, także w relacjach ko- 
bieta-mężczyzna, winny być regulowane według podstawowych 
zasad chrześcijańskich - w duchu miłości i braterestwa.

Podobnie też Dekret o działalności misyjnej Kościołe 
wymienia wśród katechistów mężczyzn i kobiety tak bardzo za
służone w dziele misyjnym /DM 17/. Przypomina ponadto,iż 
"szczególnym obowiązkiem zarówno kobiet, jak i mężczyzn 
jest świadectwo o Chrystusie, które powinni dawać życiem 
i słowem w rodzinie, w swojej grupie społecznej i środowis
ku pracy" /DM 21/.

W świetle wzmiankowanej tu nauki soborowej o człowie
ku, jego godności i d ą ż e n iu  do pełni rozwoju ukazuje się 
także właściwie pojęta promocja kobiety w Kościele i społe
czeństwie. Wspólnota ludzka za m i p -r^ n n a  przez Boga odnosi się 
do całego świata mężczyzn i kobiet. Człowiekiem jest się bę
dąc albo mężczyzną, albo kobietą. Prawdy te mogą okazać się 
bardzo Inspirujące do dalszego kształtu procesu emancypa— 
cji kobiet. W procesie tym Kościół posiadający prawdę Bożą 
ma szczególne zadanie głoszenia ludziom ich godności, rów
ności, braterstwa, powołania do życia z Bogiem /KDK 23/.

Ha zakończenie obrad soborowych skierowane zostało do 
wszystkich kobiet specjalne orędzie^2. Podkreśla się w nim 
wkład Kościoła w wieloraki proces wyzwolenia kobiety celem 
osiągnięcia przez nią podstawowej równości z mężczyzną. 
Nadchodzi czas, jaki stwierdza z nadzieją to orędzie: "kie
dy powołanie kobiety wypełni się całkowicie". Bez udziału 
bowiem kobiet nie jest możliwy rozwój cywilizacyjny i pos-
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tęp świata. V zakończenia tegoż orzędzia została ukazana pos
tać Maryi, Matki Chrystusa, przez cierpienie uczestniczącej 
w odkupieniu świata.

Określenie przez Sobór nowej pozycji laikatu w ram«nh 
struktur kościelnych i wobec świata wymagało przebudowania 
całej globalnej wizji Kościoła. Chrześcijanin świecki stał 
się w Kościele w pełni osobą i czynnym podmiotem aktywności 
eklezjalnej. Zm1ana te przyczyniła się także do wyznaczenia 
korzystniejszej sytuacji dla kobiety tak w aspekcie doktry
nalnym, jak również normatywnym. Jak stwierdza się w konsty
tucji "Lumen gentium”: "wszystko, co powiedziano o Ludzie 
Eożym, stosuje się na równi do świeckich - mężczyzn i kobiet, 
z racji ich stanu i posłannictwa” /KK 30/.

Warto dodać, iż w okresie posoborowym pojawiła się 
wielka liczba publikacji, które podejmowały między innymi 
kwestię demaskowania dyskryminacyjnych praktyk i niesprawie
dliwego traktowania kobiet. Hie brakowało również roszczeń 
zgłaszanych z tych racji pod adresem Kościoła'’̂ .

W prowadzonym dotąd toku rozważań uwaga nasza skupia
ła się na tym, co Kościół w poruszonym temacie wyznaje i nau
cza. Podjęta problematyka domaga się wszakże, aby uwzględ
niać także sprawę wpływu przyjętych zasad i osiągnięć nauki 
soborowej na nowy Kodeks papieża Jana Pawła II. Chodzić bę
dzie zatem o pewnego rodzaju refleksję nad tym, w jakiej mie
rze proklamowana przez Kościół godność osoby ludzkiej, jej 
równość bez względu na płeć czy wreszcie nowy wizerunek ko
biety wypracowany w antropologii chrześcijańskiej wywarły 
swoje piętno w treści odnośnych kanonów Kodeksu. Mówiąc pro
ściej, chodzi o to, jak wedle tegoż Kodeksu Kościół wyzna
waną wiarą żyje i jak ją praktykuje.

IV. NOWY STATUS LAIKATU 1 KOŚCIELE
Konsekwencją przedstawionej powyżej nauki Magisterium 

Kościoła oraz ustaleń doktrynalnych Soboru Watykańskiego U  
było dowartościowanie pozycji laikatu w Kościele. W bezpo
średnim związku z tym faktem pozostaje nowa sytuacja kobie
ty w rzeczywistości kościelnej. Znalazła ona swoje odzwier
ciedlenie w wielu kanonach obecnego Kodeksu. W zamyśle bo
wiem Jana Pawła II Kodeks ten, należy do dokumentów tegoż 
Soboru, stanowi prawną wykładnię jego doktryny. Stąd też 
w redakcji wielu kanonów spotykamy treści przejęte bezpo-
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ś re d n io  z tekstów  soborowy c h .
0 now ato rskośc i teg o ż  Kodeksu stanow i w dużej m ierze 

Księga I I  nosząca t y t u ł :  "Lud Boży". Z o sta ły  w n ie j  o k re 
ś lo n e  obow iązki i  prawa w szy s tk ich  w iernych  / c h r i s t i f i d e -  
l e s /  o raz  obow iązki i  prawa w iernych św ieck ich 34 . Warto 
przypom nieć, iż  Kodeks z 1917 r .  n ie  p o s ia d a ł  w ogó le  a n a lo 
gicznego  d z ia łu ,  zaś la ik a to w i w k an . 682 przyznawano z a le 
dwie prawo do o trzyn^w ania od k le ru  dóbr duchowych i  pomo
cy n iezbędnych do zb aw ien ia . K o le jny , negatyw nie zredegow a- 
ny w tym Kodeksie k an . 683, z a b ra n ia ł  świeckim używania 
s t r o ju  duchownego. Temat l a i k a t u  z o s ta ł  tyra zakazem w yczer
pany.

N astępne kanony w starym  K odeksie d o ty czy ły  ju ż  z rz e 
sz e ń . K odyfikacja  obowiązków i  praw św ieck ich  s t a ł a  s i ę  moż
liw a d z ię k i  p o g łęb io n e j r e f l e k s j i  te o lo g ic z n e j  na tem at l a i 
k a tu  dokonanej w o s ta tn ic h  cz asa ch . Kodeks naukę K o śc io ła  
o l a ik a c i e ,  zaw artą  g łów nie w k o n s ty tu c ja c h  "Lumen gentium " 
i  "Gaudium e t  spes" o raz  w d e k re c ie  "A posto licam  a c tu o s i t a -  
tem ", k o n k re ty z u je  w p o s ta c i  norm prawnych re g u lu ją c y c h  prak  
ty k ę  k o ś c ie ln ą  .

Podstawowe zn aczen ie  d la  p o d ję ty c h  rozw ażań ma k an . 
208, k tó ry  s tan o w i: "Z r a c j i  od rodzen ia  w C h ry s tu s ie , w szys
cy w ie rn i s ą  rów ni co do godnośc i i  d z ia ła n ia ,  na sk u te k  cze 
go każdy, zgodnie  z w łasną p o z y c ją  i  zadaniem , w sp ó łp racu je  
w budowaniu C ia ła  C hrystusow ego". W t r e ś c i  teg o ż  kanonu zo s
t a ł a  wyrażona id e a  in te g ra c y jn a  soborowego w izerunku K ościo
ł a ,  w którym  w szyscy, k l e r  i  l a i k a t ,  k o n s ty tu u ją  żywy o rg a 
nizm C ia ła  C h ry s tu sa . S tąd te ż  p rzed  w yodrębnieniem  obow iąz
ków i  praw w iernych św ieck ich  z o s ta ły  skatalogow ane w obec
nym K odeksie obow iązki 1 prawa wspólne w szystk im  wiernym. 
U jęc ie  kodeksowe, zanim  o k r e ś l i  ro z g ra n ic z e n ia  wśród c z ło n 
ków Ludu Bożego, pozwala n a jp ie rw  zo rien to w ać  s i ę  we wzajem
nych pow iązan iach  w sz y s tk ic h  w iernych  w K o ś c ie le .

Z asadn iczą  op ty k ę  naszych  z a in te re so w a ń  z a k re ś la  t y t u ł  
d ru g i t e j  k s i ę g i ,  w. którym  z o s ta ły  w yszczegó ln ione obow iązki 
i  prawa w iernych  św ie c k ic h . Przy ic h  le k tu rz e  uw ydatnia s i ę  
miedzy innym i u d z ia ł  w iernych  św ieck ich  w a p o s to ls tw ie  Koś
c io ła  /k a n .  211-216, 2 2 5 /. Celem uzm ysłow ienia s o b ie  now ator 
s k o ś c i  ty c h  sform ułow ań kodeksowych w arto  przypom nieć, i ż  
d o p ie ro  p a p ież  św. P iu s I  o k r e ś l i ł  mianem a p o s to ls tw a  k o ś -
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cielną działalność ludzi świeckich"30. Był to wyłom w dotych
czasowym przeświadczeniu, przypisującym wyłącznie hierarchii 
apostolską misję Kościoła. W świetle nowego Kodeksu nie jest 
również przywilejem hierarchii wypowiadanie się na temat po
trzeb Kościoła. Kanon 212 inspirując się konstytucją soboro
wą "Lumen gentium" stwierdza, iż wszyscy wierni mogą przed
stawiać pasterzom Kościoła swoje potrzeby, zwłaszcza duchowe. 
W pewnych okolicznościach jest to traktowane jako obowiązek. 
Kie przewiduje się jednak w Kodeksie możliwości wypowiada
nia się osób świeckich w tej delikatnej dziedzinie za ^pośred
nictwem utworzonych w tym celu organów. Możliwość taką prze-

37widywał natomiast Sobór^1.
Całkowicie nową dyspozycję prawną w tym dziale Kodeksu 

zawiera kan. 228 § 1. Pozostaje ona w bezpośrednim związku 
z nauką Soboru wyrażoną w konstytucji "Lumen gentium. Stwier
dza się w niej, że "/\ . J  ludzie świeccy mogą być także po
woływani w różny sposób do bardziej bezpośredniej współpra
cy z apostolatem Hierarchii, na wzór owych mężów i kobiet, 
co pomagali Pawłowi w głoszeniu ewangelii, wiele trudząc 
się w Panu" /KK 33/. Dobitniej tę myśl wyraża Dekret o apos
tolstwie świeckich: Hierarchia porucza świeckim pew
ne zadania, które łączą się bliżej z obowiązkami pasterzy, 
jak np. głoszenie nauki chrześcijańskiej, funkcje w pewnych 
czynnościach liturgicznych, opieka duszpasterska” /DA 24/* 
Wzmiankowany kanon zaś stanowi: "Odpowiednio przygotowani 
świeccy są zdolni /idonei/, by otrzymać od świętych paste
rzy te urzędy kościelne i posługi, które wolno im sprawować, 
zgodnie z przepisami prawa".

Należy zaznaczyć, iż kanon ten mógł zostać wprowadzo
ny do Kodeksu, ponieważ znacznej ewolucji uległo samo pojmo
wanie urzędu, co ma przecież rozstrzygające znaczenie przy 
jego interpretacji. Według dawnego prawa /kan. 145/ sprawo
wanie urzędu było ściśle związane z udziałem we władzy koś
cielnej, a zatem podmiotem jurysdykcji mogli być sami duchow
ni. Sobór natomiast określa urząd jako "jakikolwiek obowiązek 
powierzony na stałe dla realizacji celu duchownego” /DK 20/. 
Konsekwencją takiej definicji urzędu była wypowiedź Komisji 
dla Rewizji KFK, w myśl której urzędy kościelne nie są zbb- 
trzeżone samym duchownym, podobnie jak nie zastrzega się tyl
ko duchownym wykonywanie wszelkiej władzy rządzenia czy jurys
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dykcji^®» Stanowisko to znalazło odbicie w treści kan. 129 
§ 2. Z Zestawienia treści obu paragrafów tegoż kanonu wyni
ka , iż zdolnymi do sprawowania władzy rządzenia są ci, któ
rzy otrzymali święcenia? Fakt ten wykreślał w Kościele zasad
niczą różnicę pomiędzy osobami w Kościele, wyodrębniał kler 
od laikatu. Norma kodeksowa rewolucjonizuje poniekąd dotych
czasową dyscyplinę Kościoła. Wÿstarczy przypomnieć kan. 118 
dawnego Kodeksu, który stanowił: "Tylko duchowni, mogą otrzy
mać władzę święceń, czyli jurysdykcji kościelnej". Obecnie 
władza ta nie jest wyłącznie im zastrzeżona, w jej wykonywa
niu mogą bowiem współdziałać także świeccy. Podkreślić wy
pada, iż chodzi tu o urzędy i posługiwania, jakie mogą speł
niać wierni świeccy nie zmieniając przy tym swego stanu ja
ko ludzie świeccy. Istotnym ponadto jest fakt, iż mówiąc 
o udziale w tej władzy Kodeks nie czyni żadnej różnicy ze 
względu na płeć. Można zatem stwierdzić, iż została tym sa
mym rozstrzygnięta wiekowa kwestia prawna dotycząca udziału 
kobiet we władzy kościelhej.

V. SYTUACJA KOBIETY W RAMACH LAIKATU
Zanim wyliczone zostaną przykładowo urzędy 1 posługi 

dostępne świeckim warto dodać, iż terminologia kodeksowa pod 
stosowanymi terminami rozumie zarówno kobiety, jak i mężczyzn. 
W kodyfikacji zatem obowiązków i praw świeckich nie zachodzą 
żadne dystynkcje ze względu na płeć lub stan osób. Nie czyni 
się przeto żadnego rozróżnienia z uwagi na to, iż ktoś jest 
panną, kobietą, małżonką, wdową, mężczyzną, kawalerem, mał
żonkiem, wdowcem. Takie podejście sprawiło, iż został przez
wyciężony ten podział, który przez całe wieki znanri onował 
prawo kościelne.

Obecny Kodeks przewiduje udział świeckich w następują
cych urzędach administracji kościelnej : kanclerza kurii bis
kupiej i notariusza /kan. 481/, poprzednio kanclerzem miał 
być kapłan /kan. 372/. Funkcję notariusza kapłan spełnia tyl
ko wówczas, gdy opinia kapłana może być narażona na niebezpie
czeństwo /kan. 483 53/. Ewentualność tę przewidyweł także po
przedni Kodeks. Wprowadzony urząd ekonoma diecezjalnego może 
być powierzony także świeckim /kan. 494/. Poprzednio udział 
w Radzie do spraw ekonomicznych zastrzeżony był tylko dla 
mężczyzn /kan. 1520/. Zawężenie to już nie istnieje, odpadł 
więc kolejny, dyskryminujący kobietę przepis /kan. 492 § 2/•
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Obecnie w synodach obok duchownych i zakonników, jak to okre
ślał stary Kodeks, mogą brać udział także wierni świeccy. Po
rzucony zostaje wymóg /kan. 630/, aby cenzorami ksiąg byli 
jedynie duchowni /ex utroque clero - kan. 1391/.

Znaczące zmiany zostały wprowadzone w strukturach wła
dzy sądowej. Ewolucji uległo obsadzanie urzędu sędziego koś
cielnego. Dawne prawo zastrzegało ten urząd jedynie duchow
nym. Od 1971 r. konferencje biskupów uzyskały możliwość wyz
naczania sędziów również spośród osób świeckich, lecz jedy
nie mężczyzn. Obecny Kodeks eliminuje to  dyskryminacyjne ogra
niczenie. Odnośnie do sędziego świeckiego pozostaje natomiast
inna restrykcja, która przewiduje, iż może on brać udział 

39tylko w kolegium sędziowskim . Także pozostałe stanowiska 
w sądzie kościelnym, jak rzecznik sprawiedliwości, obrońca 
węzła małżeńskiego, mogą być powierzane osobom świeckim.
W poprzednim Kodeksie /kan. 1589, 1575, 1574/ były one zas
trzeżone kapłanom. Kongregacja Soboru wyraźnie wykluczyła 
osoby świeckie z urzędu audytora4°. Natomiast obecnie w myśl 
kan. 1428 sędzia lub przewodniczący trybunału kolegialnego 
może swobodnie wyznaczać audytora zarówno spośród duchownych, 
jak i świeckich. Podobnie nie zachodzą ograniczenia prawne 
dla kobiet uczestniczących na forum kościelnym w roli adwoka
ta. Na uwagę zasługują ponadto innowacje wprowadzone przez 
Kodeks odnośnie do nadzwyczajnego szafarza chrztu św. /kan. 
861 § 2/, administrowania Eucharystii /kan. 910 § 2/, kwali
fikowanego świadka małżeństwa /kan. 1112/.

Niewątpliwą zasługą Kodeksu jest to, iż po raz pierwszy 
w dziejach Kościoła zredagował jasno i określił obowiązki 
i prawa wiernych świeckich. Niektóre jednak sformułowania 
w tym dziale Kodeksu wydają się być zbyt ogólnie ujęte, a za
razem słabo skonkretyzowane co do ich treści. Na przykład 
w kan. 225 mówi się o szerzeniu Bożego przepowiadania, o prze 
pajaniu duchem ewangelicznym porządku doczesnego. Są to zada
nia nałożone jako obowiązek prawny, domagające się jednak dal 
szego uszczegółowienia w praktyce prawnej i doświadczeniu 
duszpasterskim Kościoła.

Ogólnie stwierdzić wypada, iż wzmiankowane regulacje 
prawne wyraźnie świadczą o wyznawanej przez Kościół funda
mentalnej równości wszystkich członków Ludu Bożego. Równość 
ta została zarazem zharmonizowana z prawomocną różnorodnością 
opartą przede wszystkim na hierarchicznej konstytucji Kościo-
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ł a .  w nakreślonym  tu t a j  w izerunku prawnym z o s t a ły  p r z e to  za 
t a r t e  o s t r e  g r a n ic e  ob ow iązującego  do niedawna d u alizm u , d z ie 
lą c e g o  w iernych  w K o ś c ie le  na p r z e ło żo n y ch  i  podw ładnych, r z ą 
dzących  i  rząd zon ych , c e le b r u ją c y c h  i  a s y s tu ją c y c h , n a u cza ją 
cych i  s łu c h a ją c y c h . Stworzona z o s t a ła  tym samym z n a c z n ie  
sz e r sz a  p r z e s tr z e ń  d la  r e a l i z a c j i  in ic ja ty w  wzbudzanych p rzez  
Ducha Ś w ię teg o , k tóry  jed n ocząc  K o śc ió ł we w sp ó ln o c ie  wyposa
ża go zarazem w ro zm a ite  dary h ie r a r c h ic z n e  i  ch aryzm atyczn e .

Sowę m o ż liw o śc i, j a k ie  stw arza  św ieck im  obecny K odeks, 
n ie  u m n ie jsza ją  w niczym  I s t o t n e j  d la  K o śc io ła  p o s łu g i  w yni
k a ją c e j  z w ładzy św ię ce ń  /b is k u p ic h , k a p ła ń sk ic h  czy d ia k o ń 
s k ic h / .  N ie  n a le ży  ic h  zatem  rozp atryw ać jak o  r y w a liz u ją c y c h ,  
ze  so b ą , l e c z  jako w zajem nie pow iązane, w ramach t e j  samej 
r z e c z y w is t o ś c i  zb aw czej, k tó r a  r e a l i z u j e  s i ę  w K o ś c ie le .
V o p ty c e  z a ś  prom ocji k o b ie ty  n ie  n a le ż y  i c h  zatem  tr a k t o 
wać jako wyrazu w yzw olen ia  k o b ie ty  w ramach s tr u k tu r  K o śc io 
ł a  bądź j e j  awansu sp o łe c z n e g o  czy  t e ż  motywu do oczek iw ań  
sp e c ja ln e g o  szacunku. Są one bowiem s p e łn ia n e  w ramach t e j  
r z e c z y w is t o ś c i ,  k tó r a  o k r e ś la  s i ę  jak o  C ia ło  C h ry stu sa , 
a w ięc Tego, k tóry  z o s t a ł  p o s ła n y , aby w szystk im  s łu ż y ć .  
Otwarte m o ż liw o śc i d la  św ie c k ic h  winny zatem  protegow ać  
w zrost w iary i  p o g łę b ia ć  b r a te r sk ą  w sp ó ln o tę  /com m u n io /.

D otychczasow e rozw ażan ia  ry so w a ły  s y t u a c j ę  prawną c z ł o 
w ieka św ie c k ie g o  w K o ś c ie le  bez w zględu  na r ó ż n ic ę  p ł c i ,  c zy 
l i  o d n o s iły  s i ę  w równej m ierze  do k o b ie t  i  m ężczyzn . L ektu
ra Kodeksu pozw ala d o s tr z e c  ponadto s z e r e g  r e g u la c j i  prawnych, 
k tó r e  m odyfiku ją  w sp osób  k o r z y s t n ie j s z y ,  w porów naniu z po
przednim  Kodeksem, s y t u a c j ę  k o b ie ty  n ie  t y lk o  jak o  c h r z e ś c i 
ja n in a , l e c z  w ła śn ie  jak o  k o b ie t y .

V I. MODYFIKACJE KODEKSOWE 
PROMUJĄCE SYTUACJg KOBIETY ZE WZGLgDU NA PŁEĆ

N ależy  na w s tę p ie  z a z n a c z y ć , i ż  w obow iązującym  K odeksie  
z o s t a ło  w yelim inow anych w ie le  p rzep isów  o c h a r a k te r z e  d ysk ry 
minacyjnym w sto su n k u  do k o b ie ty  w ła ś n ie  ze  w zględu na j e j  
p ła ć .  Dla i l u s t r a c j i  można wskazać n a s tę p u ją c e  s y t u a c j e  ok re
ś lo n e  p rzez  prawo: obu małżonkom p r z y zn a je  s i ę  jednakowe moż
l i w o ś c i ,  gdy ch o d z i o o k r e ś le n ie  m ie jsc a  za m ieszk a n ia  s t a ł e 
go lu b  tym czasow ego /k a n . 1 9 4 / .  W poprzednim  K odeksie  sp r e c y 
zowane b y ło , i ż  żona n ie  o d łączon a  praw nie od swego męża m ia
ł a ,  z mocy samego prawa, z a m ieszk a n ie  swego m ałżonka /k a n .  9 3 /  
Przy za w iera n iu  m ałżeństw a każdy z małżonków może o b e c n ie  sw o-
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b o d n ie  p r z e j ś ć  do in n e g o  o b rz ą d k u  swego w spółm ałżonka* po r o z 
w ią z a n iu  z a ś  m ałżeń stw a  p o w ró c ić  do K o ś c io ła  ł a c iń s k ie g o  / k a n .  
112 § 1 / .  I n a c z e j  dysponow ał w tym w z g lę d z ie  k a n .  98 § 4 KPK 
z 1917 r . / .  K ie zw raca  s i ę  o b e c n ie  s p e c j a l n e j  Uwagi na swobo
d ę  d e c y z j i  podejm ow anych p r z e z  k o b i e t ę  p rz y  z a w ie ra n iu  m a łżeń 
stw a  /k an *  1 0 6 7 / , p rz y  w yborze s t a n u  ż y c ia  konsek row anego  /k a n  
6 4 1 , 6 5 6 , 6 5 8 / .  Z n ie s io n e  z o s t a ły  r e s t r y k c j e  praw ne o d n o śn ie  
do m ie j s c ,  g d z ie  może odbywać s i ę  sp o w ied ź  k o b ie t  / k a n .  964 
§ 3 / .  Obecny Kodeks w znacznym  s to p n iu  u p r o ś c i ł  skom plikow ane 
normy d o ty c z ą c e  spow iedn ików  z a k o n n ic  / k a ń .  6 3 0 / .  P o n ad to  zau 
waża s i ę ,  i ż  o b e c n ie  p r z e ło ż e n i  i  p r z e ło ż o n e  zakonów m ęsk ich  
i  ż e ń s k ic h  p o s i a d a j ą  w ró w n e j m ie rz e  z d o ln o ś ć  do a d m in is tro w a 
n i a  dob ram i d o czesn y m i / k a n .  6 3 4 -6 4 0 / ,  do podejm ow ania  n ie z b ę d  
n y ch  d e c y z j i  p rz y  p r z e n o s z e n iu ,  e k s k l a u s t r a c j i  czy w y s tą p ie 
n ia  z z a k o n u . W obow iązu jącym  K o d e k s ie  p ł e ć  osoby n i e  odgrywa 
r o l i  p rz y  o k r e ś l a n i u  k a r a l n o ś c i  c zy n u  / k a n .  1323 , 1 3 2 4 / .  Kon
t a k t y  z k o b ie ta m i u trzym yw ane p r z e z  osoby duchowne n i e  uważa 
s i ę  a p r i o r y c z n i e  w obecnym p ra w ie  ja k o  p o d e j r z a n e .  K ie w y l i 
c za  s i ę  ró w n ie ż  k o b ie ty  ja k o  o s t a t n i e j  w k o l e j n o ś c i  osób  mo
g ą cy c h  p e ł n i ć  f u n k c ję  s z a f a r z a  sakram entów  / k a n .  86I § 2 / .  
Z n ie s io n a  z o s t a ł a  u p o k a rz a ją c a  d la  k o b ie t  in s p e k c ja  l e k a r s k a  
w wypadku m a łż e ń s tw a  n ie d o p e łn io n e g o .

P o ró w n u jąc  za tem  oba k o d ek sy  n a le ż y  o b ie k ty w n ie  s t w i e r 
d z i ć ,  i ż  p o z y c ja  p raw na k o b ie ty  w K o ś c ie le  p r z e d s ta w ia  s i ę  
o b e c n ie  z n a c z n ie  k o r z y s t n i e j .  D o s trz e g a  s i ę  w y ra ź n ie ,  i ż  no
wy K odeks z w ię k s z ą  k o n se k w e n c ją  s t o s u j e  om aw ianą w yżej z a 
s a d ę  podstaw ow ej ró w n o ś c i k o b ie ty  i  m ężczyzny w K o ś c ie l e .  I n 
s p i r u j ą c  s i ę  p o n a d to  zdobyczam i r e f l e k s j i  t e o l o g i c z n e j ,  b io r ą -  
c e j  za p rz e d m io t sw o ic h  ro zw ażań  p ro m o c ję  k o b ie ty  w s p o łe c z e ń 
s tw ie  i  K o ś c i e l e ,  Kodeks r e s p e k t u j e  w w iększym  s to p n iu  god
n o ść  k o b ie ty  i  j e j  k o m p le m en ta rn o ść  z m ężczy zn ą , t a k  w wy
m ia rz e  ł a s k i ,  j a k  i  n a tu r y .  Razem z m ężczyzną  z o s t a ł a  ona 
w yzw olona z g rz e c h u  i  o d k u p io n a  p r z e z  C h r y s tu s a .  Z t r e ś c i  k a 
nonów p r z e b i j a  o b ra z  k o b ie ty  p o d k r e ś la j ą c y  j e j  w a lo ry  i n t e 
l e k t u a l n e  i  w o li ty w n e . D o s trz e g a  s i ę  i  u z n a je  j e j  k o m p e te n c je  
zawodowe, z d o ln o ś ć  do w ydaw ania o b ie k ty w n y c h  osądów , do po
dejm ow ania  i n i c j a t y w ,  k o n se k w e n c ję  w d z i a ł a n i u ,  p o n o s z e n ie  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  podejm ow ane d e c y z je .

V I I .  NORMT DEPRECJONUJĄCE K0BIETÇ

N ie z a le ż n ie  od w spom nianych k o r z y s tn y c h  p rz e m ia n , j a k i e  
w y z n a c z a ją  a k tu a ln ą  s y t u a c j ę  p raw ną k o b i e t y ,  i s t n i e j e  n a d a l
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w Kodeksie szereg norm, które uwypuklają nierówne traktowanie 
kobiet w porównaniu z mężczyznami» Normy te mają jednak róż
ny ciężar gatunkowy i stąd być może nie należałoby ich kwali
fikować w równym stopniu jako jawnie dyskryminujące» Niektóre 
bowiem z norm kodeksowych legają pełne równouprawnienie
kobiety» inne jej sytuację w jakiejś mierze zaniżają w porów
naniu z mężczyzną bądź też wyraźnie dyskryminują»

Dla ilustracji tych stwierdzeń można wymienić następują
ce kanonys w sytuacji gdy do Kościoła katolickiego należy tyl 
ko jedno z małżonków, ich dziecko zostanie włączone do Kościo 
ła, jeśli oboje rodzioe wyrażą na to zgodę. Kiedy jednak ta
kiej zgody nie można uzyskać» wówczas dziecko przez chrzest 
zostanie włączone do tego obrządku, do którego należy ojciec 
dziecka /kan» 111 § 1/.

Ilekroć rodzice posiadaliby różne miejsce zamieszkania, 
wówczas za miejsce pochodzenia dziecka uznaje się miejsce po
bytu matki /kan. 101 § 1/» Pełnoletność uprawniającą do za
warcia małżeństwa kobieta osiąga z ukończeniem lat 14, a męż
czyzna z ukończeniem 16 roku życia. Jedynie do kobiety odno
si się przeszkoda małżeńska uprowadzenia, jak długo pozosta- 
je ona wbrew swojej woli uprowadzona i przetrzymywana /kan» 
1089/.

Wyliczone tu sytuacje wydają- się być w jakiejś mierze 
uzasadnione, trudno zatem traktować je jako dyskryminujące 
w stosunku do kobiety»

V Kodeksie zauważa się ponadto inną rozbieżność w trak
towaniu osób ze względu na płeć» Chodzi tu o pewne przepisy 
utrzymujące się nadal w obecnym Kodeksie w stosunku do klasz
torów mniszek prowadzących życie kontemplacyjne, np. na ich 
erekcję wymaganą jest zgoda Stolicy Apostolskiej, one są zo
bligowane do podlegania wymogom klauzury papieskiej. W wypad
ku eksklaustracji przewiduje się także bezpośrednią ingeren
cję Stolicy Apostolskiej /kan. 686 § 2/. Być może, iż aplika
cja specjalnych norm w stosunku do klasztorów mniszek pozo— 
staje w związku z tradycjami tego rodzaju prawodawstwa. 
daje się wszakże, iż w zmienionych aktualnie warunkach nie 
znajdują one swego uzasadnienia i być może jako kolidujące 
z deklarowaną w kan. 204 § 2 fundamentalną zasadą równości 
zosteną zastąpione innymi normami.
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VIII. WYKLUCZENIE KOBIET Z POSŁUG LEKTORA I AKOLITY
W prowadzonym nurcie rozważań zasadniczą trudność zarów

no dla kanonistów, jak i teologów przedstawia kan. 230 § 1, 
który swoją dyspozycję rozpoczyna od słów: "Mężczyzźni świec
cy, posiadający wiek i przymioty ustalone zarządzeniem Konfe
rencji Episkopatu, mogą być na stałe przyjęci, przepisanym 
obrzędem liturgicznym, do posługi lektora i akolity .«7". 
Warto zauważyć, iż kanon ten znajduje się w tym dziale Ko
deksu, który nosił tytuł "Obowiązki i prawa wszystkich wier
nych" • Zatem już sam kontekst tego kanonu nadaje mu szcze
gólną wymowę, gdyż wyprowadza wyraźnie, wbrew tytułowi, pod 
którym się znajduje, dystynkcję prawną, opartą specyficznie 
na płci osoby.

Kanon ten pozostaje w istotnym związku ze wspomnianym 
już poprzednio motu proprio papieża Pawła VI "Ministeria 
quaedam" z dnia 15 sierpnia 1972 r. Na mocy tegoż dokumen
tu została dokonana redukcja święceń niższych i subdiakonatu. 
Innej treści nabrały zarazem posługi lektora i akolity. De
cyzja ta zapoczątkowała powierzanie posług lektora i akolity 
osobom świeckim. Jak wynika z lektury tego motu proprio, pra
wodawcy kościelnemu nie chodziło o wprowadzenie jakichś po
sług uzupełniających bądź konkurencyjnych, w relacji do wyko
nywanych dotąd przez duchownych, lecz o pełne "uaktywnienie 
wszystkich chrześcijańskich i ewangelicznych sił i mocy, ukry 
tych, ale już obecnych i czynnych w tym świecie".

Przy charakterystyce tych posług podkreślić należy, iż 
chodzi tu o posługi spełniane przez osoby świeckie, które 
przez fakt ich przyjęcia nie przestają być świadkami. Ponad
to, jak zaznacza kanon, podjęcie tych posług ma charakter 
stały. Różnią się one zatem od tych samych posług lektora 
i akolity przyjmowanych przez kandydatów do kapłaństwa. W tym 
wypadku traktowane są one jako kolejny etap na drodze do ka
płaństwa. Udzielenie tych posług dokonuje się przez kompetent 
ną władzę, podczas obrzędu liturgicznego, przy udziale wspól
noty kościelnej, która wyprasza łaskę u Boga dla przyjmują
cych te posługi.

Posługi lektora i akolity o takim właśnie charakterze 
nie mogą być powierzone kobietom na mocy wyraźnej dyspozycji 
tegoż kanonu^c• Trzeba przyznać, iż trudno jest wskazać racje 
usprawiedliwiające takie stanowisko, tym bardziej, iż, jak
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stanowi kolejny paragraf tegoż kanonu, wszyscy świeccy, bez 
zawężenia jedynie do mężczyzn, mogą być wyznaczeni czasowo, 
nie na stałe, do pe^nieiyB funkcji lektora, komentatora, kan
tora bądź innych, zgodnie z wymogami prawa /kan. 230 §2/.
W sytuacjach zaś gdy brakuje szafarzy i domaga się tego ko
nieczność Kościoła, świeccy, choćby nie byli lektorami czy 
akolitami, mogą w ich zastępstwie spełniać posługę słowa, 
rozdzielać komunię św. /kan. 230 § 3/.

Wykluczenie zatem kobiet z posług lektora i akolity 
ustanowionych na stale stwarza trudności już w ramach samego 
kontekstu kodeksowego. Ponadto wykluczenie to w praktyce pa
storalnej Kościoła odbierane jest jako przepis dyskryminu
jący, kłócący się z wyznawaną przez Kościół godnością osoby, 
bez względu na płeć, rasę, kolor skóry czy inne racje dys
kryminacyjne. Kanon ten spotkał się z krytyką w wielu środo
wiskach, również z tego względu, iż eliminuje w ten sposób 
olbrzymi potencjał apostolski, jaki kobiety mogłyby wnieść 
do życia Kościoła. Widać zatem, jak pomiędzy wyznawaną praw
dą eklezjologiczną a oczekiwaniami wspólnoty kościelnej waż
ną rolę odgrywa instytucja i przepis prawny.

IZ. NOWE MOŻLIWOŚCI

Cytowane wyżej motu proprio "Ministeria quaedam” prze
widuje możliwość wprowadzenia także innych posług, poza okre
ślonymi już dla całego Kościoła. Konferencje biskupie, gdyby 
ustanowienie takich posług uznały w swoim regionie za koniecz 
ne lub pożyteczne, mogą to uczynić po przedłożeniu prośby Sto 
licy Apostolskiej. Brak danych nie pozwala stwierdzić, w ja
kim zakresie konferencje biskupie skorzystały z tej możliwo
ści i jakie rodzaje posług zostały wprowadzone w poszczegól
nych regionach Kościoła. Być może znajdujemy się nadal w okre 
sie zdobywania nowego doświadczenia i dopiero po uzyskaniu 
pewności co do pozytywnych skutków różnego rodzaju ekepery- 
mentów pastoralnych angażujących świeckich będzie można ocze
kiwać ich formalnego potwierdzenia.

Można by także w Kodeksie upatrywać wykorzystanie tej 
szansy, jaką otwiera wspomniane motu proprio odnośnie do sy
tuacji przewidzianej w kan. 1248 § 2, kiedy do celebracji 
Eucharystii może zabraknąć kapłana. Zapewne na regulowany 
w tym kanonie stan faktyczny miało wpływ konkretne doświad-
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czecie Kościoła ca tych, obszarach, gdzie odczuwa się dotkli
wy brak kapłanów bądź doszło doyznacznego rozdrobnienia wspól
not kościelnych ewentualnie znacznego ich wyludnienia. W ra
chubę mogą wchodzić także sytuacje przejściowe-spowodowane 
śmiercią kapłana, jego chorobą lub nieobecnością z poważnych 
przyczyn. W obliczu zaistniałych takich sytuacji Kodeks zale
ca, aby wierni brali udział w liturgii słowa. Jeszcze przed 
promulgacją Kodeksu Kongregacja Ewangelizacji Narodów wydała 
dokument przewidujący udział zakonnic jako przewodniczących 
zgromadzeniu pozaliturgicznemu wspólnoty podczas nieobecno- 
ści kapłana* . Można przeto stwierdzić, iż na osobach świec
kich, kobietach i mężczyznach, spoczywa także odpowiedzial
ność za wspólnotę parafialną. Taką intencję prawodawcy uwido
cznia także kan. 517 § 2, podkreślając wszakże, iż pasterzo
wanie parafii przez osoby nie mające święceń kapłańskich win
no odbywać się pod kierownictwem kapłana.

ZAKOŃCZENIE

Podjęte rozważania pozwoliły w bardzo ogólnym zarysie 
przedstawić sytuację wiernych świeckich, mężczyzn i kobiet, 
we wspólnocie kościelnej• Refleksja teologiczna nad tą pro
blematyką zrodziła się z konkretnych potrzeb i uwarunkowań, 
w których znalazł się Kościół, lecz jej rozwój i przyjęte 
rozwiązania były możliwe dzięki stałemu odniesieniu się do 
biblijnego przekazu i dogmatycznych prawd wiary, wydaje się, 
iż tylko taka podstawa może wyznaczać kierunek także przy
szłych rozwiązań tej problematyki.

Przemiany, jakim podlegała sytuacja kobiety w społeczeń
stwie, zrodziły potrzebę dowartościowania jej udziału w życiu 
Kościoła. Nawiązanie do tradycji Kościoła pierwotnego przypo
mniało różnorodność pełnionych przez kobiety funkcji we wczes
nych gminach chrześcijańskich. Baczniejsze zwrócenie uwagi na 
kontekst historyczny i zależnośoi kulturowe pozwoliło lepiej 
wyjaśnić kolejne przemiany, które doprowadziły w efekcie koń
cowym do eliminacji udziału kobiety w urzędach i funkcjach 
kościelnych.

Dowartościowanie laikatu w okresie posoborowym przyczy
niło się do intensywniejszych poszukiwań nowych form udziału 
kobiet w działalności apostolskiej Kościoła. Kodeks papieża 
Jana Pawła II deje instytucjonalno-prawny wyraz promocji ko
biety we współczesnym Kościele. W stosunku do poprzedniego
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Kodeksu stwierdzić można, iż sytuacja prawna kobiety w Koście
le uległa zdecydowanej poprawie» Porzucone zostały uprzedzenia 
z poprzedniego Kodeksu traktujące kobietę jako niestałą, wpły
wową, podległą emocjom, o niższym poziomie intelektualnym w po
równaniu z mężczyzną i jemu podporządkowaną. Kodeks z 1983 r. 
w sposób konkretny i zdecydowany daje wyraz nowej świadomości 
Kościoła posoborowego co do roli i miejsca w nim laikatu. W tre
ści jego kanonów ujawnia się wyraźny ślad tych, przeobrażeń, ja
kimi podlegała koncepcja kobiety i jej miejsca w przeszłości. 
Obecny Kodeks żyje duchem Soboru,' z którego się zrodził, i w 
realizacji ideałów tegoż 3oboru winien funkcjonować w Kościele. 
Realizacja bowiem Soboru i jego praktyczne znaczenie zależy tak
że od prawa kanonicznego. Jakkolwiek prawdą jest, że prawo kro
czy za życiem, to jednak z drugiej strony życie to także kształ
tuje. Także życie i praktykę Kościoła. Dlatego skuteczność pod
jętych w tym Kodeksie rozstrzygnięć i wprowadzone nowości, zale
żeć będą od tych, którzy ten kodeks interpretują, stosują w prak
tyce Kościoła, posługują się nim jako instrumentem władzy.

Jak można było się zorientować z podjętych tu rozważań, 
zasadnicze zróżnicowanie osób w Kościele nie dokonuje się 
według kryterium płci, lecz wyznacza je przede wszystkim przy
należność bądź do kleru, bądź do laikatu. Z tym, że jedynie 
duchowni są zdolni /habiles/ do posiadania i wykonywania wła
dzy. Ratomiast laicy mogą jedynie współpracować /cooperari/ 
w korzystaniu z władzy kościelnej. Korzystanie wszakże z te
go współuczestnictwa przez osoby świeckie jest obwarowane 
w Kodeksie licznymi uwarunkowaniami oraz winno się dokonywać 
pod nadzorem hierarchii.

W wielu sformułowaniach kodeksowych można zatem dopa
trzyć się dozy obawy i nieufności ze strony prawodawcy przy 
partycypacji świeckich we władzy kościelnej. Ra ile takie 
podejście okaźe się uzasadnione, zależeć będzie od tego, czy 
przy korzystaniu z Kodeksu zmierzać się będzie do umncn*anta 
mentalności i postaw z epoki minionej czy też promować się 
będzie postawy otwarte, faworyzujące ducha przemian. Kodeks 
papieża Jana Pawła II także w zakresie promocji kobiety stwa
rza szerokie możliwości.

PRZYPISY
j * f a s c i a  k, Kobieta w Starym Testamencie."7 drodze” 10:1980 z. 5 3. 48-53.

"Zr.ak” 2 3 - 1 9 7 6 4  a °456 Pr°blem kobiety w Piśmle świętym.
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konia" 3:1972 z . 4 s .  231.
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nesimo. A ss is i 1979 s .  54-61.
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1Q H e e r ,  jw. s .  44.
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1 8 Tamże s .  52.
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J P a w e ł  V I. La femme dans la  s o c ié té  e t  dans 1 E g lise . 
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nach Bożych s .  33-37.

Kongregacja E w angelizacji Narodów. "Funkcja kobiety  
w e w a n g e liz ac ji" . "Noyum" 1976 z . 10 s .  39-57•

2^ C .  P a r z y s z e k .  Problem kapłaństw a k o b ie t. 
"C o llec tanea  Theologies" 47:1977 z . 3 s .  143-146.

H. D 
n iach  kob ie ty  
50:1958 z . 57

J a n
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26 Sacra Congregatio pro D octrina F id e l: D e c la ra tio  c i r 
ca queetionem ŵ m-i rbî nrB g mulierum ad sacerdo tium  m in is te r ia 
le»  ’’I n t e r  iń s ig n io re s " • " N o tit ia e "  13:1977 s .  51-66.

2? Tamże s .  63.
28 P a w e ł  V I. Mot u p ro p rio  " M in is te r ia  quaedam”
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31 Zób. KK 30, 33, 42, 45, 46.
32 Tekst p u b lik u je  "Ateneum K ap łańsk ie” 69:1966 z . 58, 

s .  127 n .
33 I .  B a m i  n g . Der A usschluss d e r  Frau von p r i e s t e r  

lie h e n  Amt. G o ttew o llte  T ra d itio n  oder D isk rim in ise ru n g ?  Köln 
1973.

3^ Kodeks Prawa Kanonicznego. K o n sty tu c ja  A postolska 
"Sacrae d is c ip l in a e  le g e s " .  Tekst p o ls k i  P o llo ttin u m  1984
s .  13: "S tąd wynika, że fundam entalna r a c ja  now ości, k tó ra  
nigdy n ie  o d stęp u jąc  od t r a d y c j i  ustawodawczej K o śc io ła , z n a j
du je  s ię  w Soborze Watykańskim I I ,  zw łaszcza gdy chodzi o j e 
go doktrynę e k le z jo lo g ic z n ą , i  ta k że  stanow i r a c ję  nowości
w nowym K odeksie".

33 Tamże s .  13: "Zatem w ja k i ś  sposób te n  nowy kodeks 
może być pojmowany jako  w ie lk i pas tran sm isy jn y  przenoszący na 
języ k  kanonistyczny t ę  d o k try n ę , m ianow icie soborową e k le z jo 
lo g ię "  .

3^ Cyt. za: K. K l o s t e r m a n n .  Das c h r i s t l i c h e  
A p o s to la t. Innsbruck-Wien-MOnchen 1962 s .  206.

37 KK 37: "Powinno s i ę  to  odbywać, j e ś l i  zachodzi p o trz e 
b a , za pośrednictw em  i n s t y t u c j i  ustanow ionych w tym c e lu  p rzez  
K ościół"»

38 "Communicationes" 3:1971 s .  137.
38 świadczy to  o n a p ię c iu  zachodzących pomiędzy urzędam i, 

k tó re  są  obecnie dostępne d la  l a ik a tu  /k o b ie t  i  m ężczyzn/, 
a ic h  zd o ln o śc ią  kanoniczną do p e łn ie n ia  ta k ic h  urzędów, np. 
osoba św iecka może p e łn ić  fu n k c ję  k a n c le rz a , le c z  w p rak ty c e  
k an c le rz  wykonuje fu n k c je  władzy z a rz ą d z a n ia , co do k tó re j  
świeccy są  uważani za in h a b i le s .

4Û AAS 11:1919 s .  132: " L a ic i ormino excludendi su n t 
a raunere turn a u d i to r i s  in  c a u s is  e c c l e s i a s t i c i s :  s i  quidem 
hac in  re  eorum incom peten tia  e s t  a b s o lu ta ,  cum e c c le s ia s t i c a  
iu r i s d ic t io n e  c a re a n t, imo /p r a e t e r  o r tra o rd in a r ia m  Romani Pon
t i f i c i a  concessionem / s i n t  i l l i u s  in c a p a c e s ; quare neque con- 
suetudo c e n te n e r ia  in  co n tra riu m  s u f f r a g a r i  p o te s t" .

4* Posoborowe Prawodawstwo K o śc ie ln e . Warszawa 1974
t .  5 z . 2 s .  7—15«

42 Tamże s .  16: " I n s t i t u t i o  L e c to r is  e t  A c o ly th i, i u 
r t a  venerab ilem  tra d it io n e m  E c c le s ia e , v i r i s  r e s e r v a tu r ”

Aj Ponction  de l a  femme dans 1*e v a n g e lis a t io n . W: En
c h ir id io n  Vaticanum . T. 5. 3ologna 1979 n . 82S.
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CONDIZIONE GIURIDICA DELLA DONNA NELLA CHIESA 
SECONDO IL CODICE DI DIRITTO CANONICO

, S o m m a r i o
L a r t i c o l o  s i  d iv id e  in  due p a r t i ,  l a  prim a v ie n e  de

d ic a ta  a l l a  d im o s tra z io n e  d e l l ’ e v o lu z io n e  d e l l a  d o t t r in a  
d e l l a  C hiesa r ig u a rd a n te  l a  prom ozione d e l l a  donna. In  modo 
p a r t i c o la r e  s i  s tu d ia  insegnam ento  d e i  p a p i ,  P io X II , Gio
v an n i X X III, e P aolo  VI p e r  i l  Loro n o te v o le  c o n tr ib u to  da
to  in  q u e s ta  m a te r ia .  D a lla  d o t t r i n a  d e l  C o n c ilio  V a tic a n o « II  
vengono r i l e v a t i  q u e s t i  b ra n i  in  c u i s i  d im o s tra  l a  d ig n i tà  
ed u g u g lia n z a ' d e l l a  donna, g a r a n t i t a  d a l  C re a to re  d e l l  uomo.

N e lla  seconda p a r t e  s i  a n a l iz z a  i  d iv e r s i  canoni d e l 
Codice d i  d i r i t t o  canon ico  p e r  r ic a v a rn e  1 immagine a n tro p o -  
lo g ic a  d e l l a  donna, r is p o n d e n te  s i  p r in c ip i  c o n c i l i a r i .  In  
ch iav e  p o s i t i v a  i l  Codice ha m o d if ic a to  t u t t e  l e  norme d e i 
Codice 1917 che t r a t t a v a n o  l e  donne come p erso n e  fu n z io n a l
mente s u b o r d in a te .  Lo sv ilu p p o  p o s i t iv o  d e l l a  co n d iz io n e  
g iu r id ic a  d e l l a  donna, r i s u l t a  in  g ran  p a r t e ,  come conseguen
za d e l l a  m ig l io re  p o s iz io n e  d e l  l a i c a t o  in  v a r i  a s p e t t i  d e l la  
s t r u t t u r a  d e l l a  C h ie sa . P a re c c h i m in i s t e r i  e r e s p o n s a b i l i t à ,  
prim a r i s e r v a t i  a i  c h i e r i c i  sono o ra  a c c e s s i b i l i  anche a i  
l a i c i ,  che possono s v o r g e r l i  secondo le  norme d e l  C odice.

N e^la c o n c lu s io n e  s i  s o t t o l i n e a ,  che l e  norme l e g i s l a 
t i v e  d e l  nuovo c o d ic e , secondo i l  modo in  c u i vengono i n t e r 
p r e t a t e  ad a p p l ic a te  svo lgono  un ru o lo  co sp icu o  n e l  f a v o r i r e ,  
im p ed ire  o r i t a r d a r c e l a  c r e s c i t a  d e i  v a l o r i  c r i s t i a n i  fo n d a- 
m e n ta l i .  e S o p ra tu t to  e im p o r ta n te  r ic o n o s c e re  a l la -d o n n a  una 
p a r te  p iu  l a r g a  n e g l i  o rg a n i d i  c o n s u lta z io n e  e di" d e l ib e r a 
z io n e  chę gu idano  l a  v i t a  d e l l a  c h ie s a .  In  q u es to  s e t t o r e  i l  
nuovo C odice a p re  la rg a m e n te  l e  d iv e r s e  p o s s i b i l i t à .


